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z u w zg lęd n ien iem  uk ład ó w , ja k ie  m ogą okazać  się  ko n ieczn e  i zo sta n ą  za­
w a r te  p rzez  S o juszn iczą  R adę  K o n tro li” . Z a r ty k u łu  tego  w y n ik a ją  bow iem  
ro szczen ia  P o lsk i k ie ro w a n e  z razu  w obec S o juszn icze j R ad y  K o n tro li w  za ­
k re s ie  ty c h  zag ad n ień  te ry to r ia ln y c h , k tó re  zosta ły  u re g u lo w a n e  p rzez  je j 
u s taw o d aw stw o  (a w ięc z w y łączen iem  te ry to r ió w  p rz e k azan y ch  Po lsce), a  n a ­
s tęp n ie  w obec dw óch p a ń s tw  n iem ieck ich  o u zn an ie  i w y k o n a n ie  p o s tan o w ień  
te ry to r ia ln y c h  um ow y  p oczdam sk ie j. Z u w ag i n a  to , że N iem ieck a  R ep u b lik a  
D em o k ra ty czn a  zob o w iązan ia  sw o je  ca łk o w ic ie  w y k o n a ła , ro szczen ia  te  k ie ­
ro w a n e  są w spó łcześn ie  w obec N RF.

R oszczen ia  w y n ik a ją ce  z U staw y  n r  46 A. K la fk o w sk i g ru p u je  w  sześciu  
p u n k ta c h  w sk azu jąc , iż m ogą one być w y su w an e  obok  ro szczeń  do S o ju sz n i­
czej R ad y  K o n tro li i N iem ieck ie j R ep u b lik i F e d e ra ln e j, ta k ż e  w obec cz te rech  
m o c a rs tw  o k u p acy jn y ch  m . in. o u zn an ie  p ra w  P o lsk i do u d z ia łu  w  ty ch  
k o n fe ren c jach  m ięd zynarodow ych , k tó re  do tyczą  „N iem iec  ja k o  c a ło śc i”, ja k  
ró w n ież  w obec p a ń stw , z k tó ry m i u trz y m u je  P o lsk a  s to su n k i d y p lom atyczne , 
o u zn an ie  je j obecnych  g ran ic  i s ta tu tu  te ry to r ia ln e g o  o raz  w obec O rg an izac ji 
N aro d ó w  Z jednoczonych  o p e łn e  w y k o n an ie  um o w y  ja łta ń s k ie j  i um ow y  
poczdam sk ie j.

O ile  u p ra w n ie n ia  te  w y n ik a ją  n ie  ty lk o  z sam e j U staw y  n r  46, a le  p rzed e  
w szy stk im  z um ow y  poczd am sk ie j o raz  z in n y ch  a k tó w  p ra w n o -m ię d z y n a ­
ro d o w y ch  z n ią  pow iązan y ch , o ty le  ro szczen iem  w y n ik a ją c y m  z sam ej 
U staw y  n r  46, k ie ro w a n y m  w obec S to licy  A p o sto lsk ie j, je s t  ż ąd a n ie  u zn an ia  
zasady , że g ra n ic e  d iecez ji n ie  m ogą  być in n e  n iż  g ra n ic e  p ań stw o w e . U staw a  
n r  46 z lik w id o w a ła  bow iem  p a ń stw o  p ru sk ie , z  k tó ry m  S to lica  A p o sto lsk a  
z aw a rła  w  1929 r .  k o n k o rd a t. M im o to, ja k  p o d k re ś la  A u to r, sy s tem a ty c zn ie  
m ian o w an y  je s t  „b isk u p  m is y jn y ” , d z ia ła ją c y  n a  te ry to r iu m  N R F  w  s to su n k u  
do lud n o śc i k a to lic k ie j z lik w id o w an eg o  p a ń s tw a  p ru sk ieg o . N a  uw ag ę  zas łu ­
g u je  fa k t, iż p ie rw szy m  ta k im  b isk u p em  zosta ł b isk u p  w a rm iń sk i. Z acho ­
w an ie  p rzez  S to licę  A p o sto lsk ą  „d aw n y ch  b isk u p s tw  n a  u ch o d źs tw ie” , o b e j­
m u jący ch  te ry to r iu m  z likw idow anego  p a ń s tw a  p ru sk ieg o  je s t, rzecz  oczy­
w is ta , n iezgodne  z U staw ą  n r  46. N iezgodne je s t to  ró w n ież  z z asad ą , gdz ie  in ­
dz ie j pow szechn ie  u z n aw a n ą  p rzez  S to licę  A p o sto lsk ą , że n ie sk u tecz n y  
k o n k o rd a t je s t  ró w n o cześn ie  n iew aż n y m  k o n k o rd a tem .

R ecen zo w an a  m o n o g ra fia  m oże być z dużym  za in te reso w a n iem  i p o ży t­
k ie m  p rz e czy tan a  n ie  ty lk o  p rzez  fachow ców , ta k  h is to ry k ó w  ja k  i p ra w ­
n ików , a le  ta k ż e  p rzez  sze rok ie  k rę g i c zy teln ików . A. K la fk o w sk i u s trzeg ł 
się  b ow iem  p rzed  n a d m ie rn ą  fach o w o śc ią  i n ad u ży w a n ie m  sp ec ja lis ty czn eg o  
s ło w n ic tw a  i, z m yślą  o p rz ec ię tn ie  p rzy g o to w an y m  czy te ln ik u , w ie le  t e r ­
m inów  i zw ro tó w  zao p a trzy ł w  n iezb ęd n e  w y ja śn ie n ia . N ie  oznacza to w sze­
lako , by  poszed ł po  lin ii c a łk o w ite j p o p u la ry z a c ji i p u b licy sty czn eg o  w y k ład u . 
P ra c a  ta  je s t k o le jn y m  o s iągn ięc iem  w  jego  zn ak o m icie  zo rgan izo w an y m  
w arsz ta c ie  n au k o w y m . N ależy  on a  do tego  k ręg u  tem atycznego , k tó ry  p o s iad a  
szczególne znaczen ie  d la  P o lsk i, a  k tó ry  od w ie lu  la t  z ta k  w ie lk im  p o w o ­
dzen iem  u p ra w ia  P ro fe so r K la fk o w sk i.

Ja n u sz  S y m o n id es , T a d eu sz  Ja su d o w ic z

P rze m ia n y  spo łeczne  na  Z ie m ia ch  Z achodn ich . P ra c a  zb io ro w a  pod  r e ­
d a k c ją  W. M a r k i e w i c z a  i P.  R y b i c k i e g o ,  P o zn ań  1967, ss. 456, 
I n s ty tu t  Z achodni.

Po  se r ii s tu d ió w  szczegółow ych z z ak resu  n a u k  ekonom icznych , socjo logii, 
będących  w y raz em  a k tu a ln ie  p ro w ad z o n y ch  b a d ań , In s ty tu t  Z achodn i p rz y ­
s tą p i ł do p u b lik o w a n ia  zb io row ych  o p raco w ań , do ty czący ch  ró żn o ro d n y ch
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p ro b lem ó w  ziem  n a d o d rzań sk ich  i n ad b a łty ck ic h . K siążk a  b ęd ąca  p rz e d ­
m io tem  n in ie jszy ch  u w ag  je s t  p ie rw szą  p ra c ą  w  p o lsk ie j li te ra tu rz e  n a u k o w ej, 
pośw ięconą om ów ien iu  c a ło k sz ta łtu  p rze o b raże ń  spo łecznych  n a  Z iem iach  
Z achodnich  w  o k re s ie  p ie rw szego  d w u d z ies to lec ia  pow ojennego , je s t  w y razem  
do tychczasow ych  osiągn ięć  w  ty m  zak res ie  n a u k i p o lsk ie j, a le  i zarazem  
ilu s tra c ją  n ied o sta tk ó w , b ia ły ch  p lam . I lu s tru je  w  sposób b a rd zo  w y raz is ty  
w szy s tk ie  b la sk i i c ien ie  b a d ań  n a d  o k resem  P o lsk i L u d o w ej n a  te re n ie  ziem  
zachodn ich  i pó łnocnych . D obrze się  sta ło , że p ra c a  ta k a  zo sta ła  o p u b lik o ­
w ana, ź le  by łoby  je d n a k , gdyby  je j u k a za n ie  m ia ło  oznaczać o s łab ien ie  
z a in te reso w ań  b a d aw czy ch  p rz eo b rażen iam i spo łecznym i n a  ty ch  te ren ach .

P rzy  o p rac o w y w an iu  założeń  w y d aw n iczy ch  om aw ianego  s tu d iu m  re d a k ­
to rzy  p o s tan o w ili n ie  in g e ro w ać  w  u s ta la n iu  zasad n iczy ch  tez, o g ran icza jąc  
się  jed y n ie  do u s ta la n ia  w stępnego  zes ta w u  tem atycznego . T ak ie  założenie  
spow odow ało , że o m aw ia n a  k s iąż k a  n ie  d a je  jed n o liteg o  ob razu , o b fitu je  
w  liczne  p o w tó rzen ia , a n a w e t czasam i i ró ż n o lite  tezy . J e s t  w y raźn y m  do ­
w odem  konieczności pe łn e j in te g ra c ji n a u k  spo łecznych  p rzy  b a d an ia c h  nad  
ok resem  P o lsk i L u d o w ej n a  te re n a c h  ziem  zachodn ich  i pó łnocnych . T ylko  
w  w y p a d k u  ro zw ażań  h is to ry czn y ch  sp o ty k am y  s ię  z p ró b ą  p rz e d sta w ie n ia  
p ro b lem a ty k i, p rz y  z as to so w an iu  w a rsz ta tu  po jęc iow ego  w łaśc iw ego  so c jo ­
log ii (W. M a r k i e w i c z ) .  S zk ic  ten , co z resz tą  p o d k re ś la  sam  a u to r, op ie ra  
się  n a  w cześn ie j w y d an y m  s tu d iu m  G. L a b u d y .  J e s t  to  p ró b a  in te re s u ją ­
cego sp o jrz en ia  n a  p ro b le m a ty k ę  h is to ry cz n ą  z iem  zachodn ich  i pó łnocnych, 
chociaż  w ie le  tu  s tw ie rd zeń  d y sk u sy jn y ch , ja k  na  p rz y k ła d  ocena ro li Ziem  
Z achodn ich  w  h is to r ii  n a ro d u  po lsk iego  ty lk o  p rzez  p ry z m a t s ta rc ia  p o lsk o - 
n iem ieck iego  (ss. 14 i 15), ocena  n iew ie lk iego , zdan iem  a u to ra , z a in te re so ­
w a n ia  spo łeczeństw a  po lsk iego  w  p ie rw szy m  o k re s ie  w o jn y  do p ro b lem u  
p rzyszłych  g ran ic  (s. 18), czy też  ocena  n ie d o sta tk ó w  p ro g ram u  g ran ic  p o lsk ich  
u g ru p o w a ń  p o litycznych  po  p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w ej (s. 19).

B o g ata  i ró żn o ro d n a  je s t  z a w a rto ść  tre śc io w a  o m aw ia n e j k s iąż k i. W iele 
m ie jsca  pośw ięcono om ów ien iu  p rocesów  in te g ra c ji ekonom icznej ziem  za ­
chodn ich  i pó łnocnych  z re s z tą  k ra ju  (B. G r  u c h  m  a  n). W iele  n ow ych  
uw ag , w  p o ró w n an iu  do liczn y ch  p rzecież  z tego  z ak resu  op raco w ań , z aw ie ra  
a r ty k u ł L. K o s i ń s k i e g o  o p rzeo b rażen ia ch  dem ograficznych . O peru jąc  
szczegółow ym  m a te ria łe m  s ta ty s ty czn y m  a u to r  z pow odzen iem  w ydoby ł 
w szy s tk ie  cechy specyficzne  z jaw isk  dem o g ra ficzn y ch  n a  Z iem iach  Z ach o d ­
nich , p rz e p ro w a d za ją c  k la sy f ik a c je  poszczegó lnych  reg ionów . N a uw ag ę  za ­
s łu g u ją  b a rd zo  p o u cza jące  m a p k i do łączone do s tu d iu m  K osińsk iego . W ie lka  
szkoda, że w n iosk i, ja k ie  K o siń sk i w y p ro w a d za  w  o p arc iu  o an a lizę  m a ­
te r ia łó w  s ta ty sty czn y ch , n ie  zo sta ły  w  ja k iś  sposób  sp raw d z o n e  czy n a w e t 
sk o ry g o w an e  b a d an iam i socjo logicznym i.

Jó ze f B u r s z t a  w  szk icu  pośw ięconym  poszczegó lnym  k a te g o rio m  lu d ­
nościow ym  i ich  ty p o m  k u ltu ro w y m  p rz e d s ta w ił k o n sek w e n c je  zd arzeń  tych  
g ru p , k tó re  m ia ły  stopn iow o  u tw o rzy ć  je d n o lite  spo łeczeństw o. U k azu jąc  
m nogość ró ż n o ra k ic h  g ru p  k u ltu ro w y c h , tra fn ie  w sk aza ł n a  to, co je  łączyło  
i co różn iło  p rzy  k sz ta łto w a n iu  p rocesu  in teg rac y jn eg o . A u to ro w i, ja k  ż ad ­
nem u  innem u , u d a ło  się  p rz ed staw ić  m nogość ró ż n o ra k ic h  g ru p  ludnościow ych  
n a  Z iem iach  Z achodn ich , chociaż  i jem u  z p o la  w id zen ia  uszła  c iek aw a , m im o 
że n ie liczn a  g ru p a  lud n o śc i ro d z im e j n a  te re n ie  p o w ia tu  z ło tow skiego , g ru p a  
w y ró ż n ia ją ca  się  s to su n k o w o  w y so k im  poziom em  św iadom ości n a ro d o w e j.

S p raw y  lud n o śc i ro d z im ej są  p rzed m io tem  ro zw ażań  n a  w ie lu  k a r ta c h  
k s iążk i. Szczególnie dużo u w ag i pośw ięca  ty m  zag ad n ien io m  S te fa n  N o w a ­
k o w s k i ,  p rzy  p rz e d s ta w ia n iu  p ro ce su  in te g ra c ji i  a d a p ta c ji  spo łecznej 
n a  Z iem iach  Z achodn ich . W  o p arc iu  o w ła sn e  b a d an ia  p ro w ad zo n e  g łów nie

566



n a  Ś lą sk u  O polsk im , ja k  i o do tychczas  o p u b lik o w an ą  l i te r a tu rą  a u to r  p rz e d ­
s ta w ił e ta p y  n a ra s ta n ia  w iązi now ego sp o łeczeń stw a  n a  Z iem iach  Z achodn ich , 
szu k a ją c  p o d s taw y  d la  sw o ich  w n io sk ó w  ta k ż e  w  a n a liz ie  s y tu a c ji lu d n o ś ­
c iow ej n a  o m aw ian y ch  te re n a ch  p rzed  1945 r. P rzy  a n a lizo w an iu  p o s taw y  
lu d n o śc i ro d z im e j w  now ej rzeczy w is to śc i P o lsk i L u d o w ej c zy te ln ik  odczuw a 
b ra k  w y ja śn ien ia , ja k ie  znaczen ie  m ia ło  d la  p o s taw y  a u to ch to n ó w  p o s iad a ­
nie  p rzez  n ich  o b y w a te ls tw a  n iem ieck iego , ja k ie  to  m ia ło  znaczen ie  d la  ich  
p o w iązań  z p ań stw o w o śc ią  n iem ieck ą .

R y sza rd  T u r s k i  p rz e d s ta w ił p ro ces  u rb a n iz a c ji,  a  K azim ierz  Z  y- 
g u 1 s к  i z a ją ł się m ie jscem  Z iem  Z ach o d n ich  w  życiu  k u ltu ra ln y m  p a ń s tw a  
po lsk iego . N ie  o g ran iczy ł sią p rzy  ty m  do a n a lizy  s y tu ac ji w spó łczesnej, 
lecz s ta r a ł  s ią  p rz e d s ta w ić  rodow ód  tra d y c ji  h is to ry cz n y ch  życia  k u ltu ra ln e g o  
n a  z iem iach  zachodn ich  i pó łnocnych. S tu d iu m  Jó ze fa  C h a ł a s i ń s k i e g o  
zosta ło  pośw ięcone  m łodem u  p o k o len iu  n a  Z iem iach  Z achodn ich  w  św ie tle  
w spó łczesnych  p am ię tn ik ó w . Szkic Z y g m u n ta  D u l c z e w s k i e g o  p rz e d ­
s ta w ił m ech an izm  tw o rzen ia  now ego sp o łeczeń stw a  n a  Z iem iach  Z achodnich . 
Do sw y ch  w n io sk ó w  D u lczew sk i doszed ł w  o p a rc iu  o b a d a n ia  n a d  spo łecz­
nością  w  w o jew ó d ztw ie  z ie lonogórsk im . O s ta tn ie  ze s tu d ió w  P a w ła  R y b i c ­
k i e g o  pośw ięcone  je s t in te re s u jąc y m  ro zw ażan io m  nad  ca ło k sz ta łtem  
p ro b lem ó w  spo łecznych  Z iem  Z achodn ich  w  św ie tle  te o rii socjo log icznej. 
Do n a jc iek aw szy ch  na leżą  tu ta j  u w a g i o s p ra w a c h  g ru p y  d o m in u jące j i n ie ­
s te ty  ty lk o  m a rg in a ln ie  p o tra k to w a n e  zag ad n ien ia  s tra ty f ik a c ji  społecznej, 
k tó re  w y m ag a ją  da lszych  badań . K siążk ę  zam y k a  z e s taw ie n ie  b ib lio g raficzn e  
spo rząd zo n e  sk ru p u la tn ie , z d użym  zn aw stw em  p rze d m io tu , p rzez  A n d rz e ja  
K w i l e c k i e g o .

A n a liz u jąc  sy tu a c ję  ekonom iczną, d em ogra ficzną, p ro cesy  i z ja w isk a  e tn o ­
g raficzne , socjo log iczne au to rz y  s ta r a l i  się u zy sk ać  odpow iedź  n a  p y tan ie , 
ja k ie  p rz e o b raże n ia  w  o k res ie  d w u d z ies to lec ia  zosta ły  dok o n an e . O b raz  n a ­
szk icow any  w  poszczegó lnych  s tu d ia c h  n ie  je s t  jed n o lity . W y n ik a  to  n ie  ty lk o  
z założeń  poszczegó lnych  au to ró w , a le  je s t odb ic iem  s ta n u  b a d ań . W  s tu d iach , 
d la  k tó ry c h  p o d s taw ą  b y ła  an a liz a  m a te ria łó w  s ta ty s ty c z n y ch , w  k tó ry c h  
o pero w an o  m a te ria łe m  je d n o ro d n y m  d la  całego  k ra ju ,  w n io sk i są  b a rd z ie j 
do jrza łe , tr a fn e  i chociaż  o m aw ian y  o b sza r je s t  tr a k to w a n y  . ja k o  całość, 
u k azan o  od ręb n o śc i poszczegó lnych  reg io n ó w  n a  z iem iach  zachodn ich  i p ó ł­
nocnych. P rze d s taw io n o  specy fikę  poszczegó lnych  reg ionów , a  ró w nocześn ie  
u k azan o  od rębność  od in n y ch  ziem  P R L . S zczególn ie  in te re s u ją c e  pod  ty m  
w zględem  je s t  s tu d iu m  L eszka  K osiń sk iego . N a to m ia s t w  ro z w a ża n ia ch  so c jo ­
log icznych  d a je  s ię  zaznaczyć n ie ró w n o m ie rn e  zb ad an ie  poszczegó lnych  re g io ­
nów , co zm usza  do p o s łu g iw an ia  się  p rzed e  w szy s tk im  p rz y k ła d a m i z w o je ­
w ó d z tw a  z ie lonogórsk iego , gdz ie  p e n e tra c ja  socjo log iczna  p o sz ła  ch y b a  n a j ­
d a le j. W w ie lu  w y p a d k ach  w n io sk i w y p ro w ad zo n e  z b a d ań  w  Z ielonogórsk iem  
s łu żą  ja k o  p o d s ta w a  do ogó lnych  tez, k tó re  m a ją  do tyczyć  ca ły ch  Z iem  
Z achodn ich . T ru d n o  się  zgodzić tu ta j  z m o ty w ac ją  D ulczew skiego , że Z ielo ­
n o g ó rsk ie  je s t  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  p rzeb ieg u  p ro cesó w  spo ­
łecznych  n a  Z iem iach  Z achodn ich  (s. 318). P rzec ież  p ro cesy  k s z ta łto w a n ia  się 
now ego sp o łeczeń stw a  n a  te re n ie  W arm ii, M azu r i Ś lą sk a  O polsk iego  w y ­
k a z u ją  w ie le  ró żn y ch  cech  w  s to su n k u  do w o jew ó d z tw a  z ie lonogórsk iego , 
ju ż  chociażby, w y n ik a ją cy c h  z innego  sk ład u  g ru p  ludnościow ych .

K siążk a  p o z w ala  n a  s fo rm u ło w an ie  w n io sk u , że w  b a d a n ia c h  n a d  d z ie jam i 
P o lsk i L u d o w ej n a  te re n a c h  ziem  zachodn ich  i p ó łnocnych  n a jd a le j poszła  
d e m o g ra fia , n a to m ia s t n a jw ię c e j do z ro b ien ia  (pozorn ie  m oże się  to w y d aw ać  
n iesłu szne) m a ją  n a u k i h is to ry czn e . N iew ie lk i s ta n  z aa w a n so w a n ia  b a d ań  
h is to ry czn y ch  n ad  o k resem  po 1945, co ła tw o  m ożna  w y tłu m aczy ć  licznym i
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o b iek ty w n y m i tru d n o śc iam i, p rzy  ro zw aża n iach  socjo logicznych, k tó re  z a j­
m u ją  n a jw ięce j uw ag i w  całe j książce, p o w o d u je  p rze ce n ia n ie  procesów  
żyw iołow ych, p rzy  n ied o sta teczn y m  u k a za n iu  ro li i znaczen ia  p o lity k i w ład z  
po lsk ich , zm ie rza jący ch  do św iadom ego  k sz ta łto w a n ia  lud n o śc i w  zo rgan izo ­
w a n ą  społeczność, społeczność z in teg ro w an ą . P rzed w czesn e  n iek ied y  u ogó l­
n ia ją c e  w n io sk i d o p ro w ad z iły  do w y o lb rzy m ien ia  ro li c zynn ików  o b iek ty w ­
nych , p rz y  rów noczesnym  n ie d o cen ian iu  znaczen ia  o k reś lo n e j p o lity k i w ładz  
ad m in is tra cy jn y ch  j  po litycznych , czy też  w p ły w u  s y tu a c ji m ięd zy n aro d o w ej.

W  p o ró w n a n iu  do in n y ch  ro z p ra w  w cześn iej og łoszonych k s iążk a  w y ró żn ia  
s ię  po zy ty w n ie  tym , że o ile  w cześn iejsze  ro z p ra w y  w ychodziły  ty lk o  n iek iedy  
poza ro k  1950, szczególn ie p r z y . ro zw ażan iach  n a d  p ro b lem am i społecznym i, 
to  tu ta j ,  chociaż  u w a g a  k o n c en tru je  się g łów n ie  na  p ie rw szy ch  la ta ch , w ie le  
m ie jsca  pośw ięcono o m aw ian iu  z jaw isk  w  la ta c h  p ięćd zies ią ty ch  i sześćdzie­
sią ty ch . Do p lusów  n a leży  też  zaliczyć d ążen ie  w ie lu  a u to ró w  do p rz e p ro w a ­
dzen ia  k la sy f ik a c ji poszczegó lnych  z jaw isk . In te re su ją ce , i to  n ie  ty lk o  
z p u n k tu  w id zen ia  p o trz e b  poznaw czych , są  tr a fn e  uw ag i D ulczew skiego  
n a  te m a t w spółczesnego reg io n a lizm u , czy w n io sk i Z ygu lsk iego  (zresztą  
je d y n e  tego  ro d z a ju  w  ca łe j książce) n a  te m a t p e rsp ek ty w . N iem al każdy  
z a u to ró w  s ięg a ł d la  u z asa d n ie n ia  sw y ch  późn ie jszych  w n io sk ó w  do ro zw ażań  
h is to rycznych , chociaż  ty lk o  w  n iew ie lk im  s to p n iu  w y k o rzy sty w an o  n a jn o w sze  
w y n ik i b a d ań  h is to ry k ó w , i to  ta k  p rzy  o m aw ian iu  p ro b lem ó w  z zak resu  
h is to r ii  g ospodarcze j, ja k  i oceny p rocesów  d em ograficznych , na ro d o w o śc io ­
w ych, czy po litycznych . R e fle k sja  h is to ry czn a , z ja k ą  sp o ty k am y  się  n a  w ie lu  
k a r ta c h  k s iążk i, n ie je d n o k ro tn ie  w y m ag a  dalszego p o g łęb ien ia  i sk o ry g o ­
w an ia , w  zależności od w y n ik ó w  sp ec ja lis ty czn y ch  b ad ań .

O m aw ian a  k s iąż k a  s tan o w i je d n a k  in te re s u ją c ą  le k tu rę  n ie  ty lk o  d la  b a ­
dacza. P o zw ala  n a  w y ja śn ie n ie  w ie lu  p rocesów , ja k ie  dziś d o k o n u ją  s ię  n a  
Z iem iach  Z achodnich . W inna  też  s tan o w ić  p o d s taw ę  do p rec y zo w an ia  d a lszych  
p o s tu la tó w  badaw czych .

W ojciech  W rze s iń sk i

E d w ard  M a r t u s z e w s k i ,  N a w e t k a m ień , Łódź 1965, W ydaw nic tw o  
Ł ódzkie, ss. 235.

Z aczy n ają  i kończą tę  c iek aw ą , a  zarazem  k o n tro w e rsy jn ą  k s iążk ę  dw a 
słow a, k tó re  a u to r  um ieścił ja k o  je j ty tu ł:  N a w e t k a m ień . Są  one m yślą  
p rzew o d n ią  k s iążk i. M artu sz ew sk i dow odzi n a  je j k a r ta c h , że n a w e t k am ień  
św iadczy  o po lskości tego reg io n u  i że n a w e t k am ie ń  p o d d aw an y  by ł „ob ­
ró b ce” g e rm an izac y jn e j. K ry ty k , tłu m a cz  i p isa rz  w y k aza ł, że z ró w n ą  sw o ­
bodą  p o ru sza  się  w  zag ad n ien iach  p rzeszłości, te ra źn ie jsz o śc i i... p rzyszło śc i 
re g io n u  w a rm iń sk o -m a z u rsk ieg o , co i w  lite ra tu rz e  ro m an is ty czn e j. N a treść  
k s iążk i s k ła d a ją  się  d w ad zieśc ia  c z te ry  szk ice  h is to ry c z n o -lite ra c k ie . A le 
d o d a jm y , a u to r  n ie  s tro n i od zag ad n ień  ja k  n a jb a rd z ie j w spó łczesnych , z n a j­
dziem y bow iem  w  te j k s iążce  a k tu a ln y  re p o rta ż , chociaż  p rz e p la tan y  re m i­
n iscen c jam i h is to rycznym i, zn a jd z iem y  re p o r ta ż  —  po lem ikę  z g łosem  re w i­
z jo n is tó w  zachodn ion iem ieck ich , zn a jd z iem y  w reszc ie  re p o rta ż  — p rzestro g ę .

N ie  m a  w  te j k s iążce  w ie lk ich , ren o m o w an y ch  n azw isk ; n ie  m a  w  n iej 
K o p e rn ik a , K ro m era , K a jk i, B arczew sk iego  czy S am ulow sk iego . W y ją tek  s ta ­
now ią  G izew iusz, M rąg o w iu sz  i K ę trzy ń sk i. A le  i w  ty ch  w y p a d k ac h  M a r­
tu szew sk i, p isząc  o lu dz iach , o k tó ry c h  zdaw ało  n a m  się, że w iem y  ju ż  p r a ­
w ie  w szystko , p o tra f i  w yna leźć  pew n e  now e fa k ty , i co w ięce j, p o tra f i  o ry ­
g in a ln ie  spo jrzeć  n a  u s ta lo n e  ju ż  opinie.
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